CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 50 kop. — 1K6.a 
Za dostawę do domu dopłaca się 10 kop. — 83 k 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 50 kop. — b K 


Cena egzemplarza 2 kopiejki — 6 halerzy. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Lwów, ul. Sokoła |. 4. 


Nr. 2200. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Wiersz petitowy jednołamowy lub jego miejsce 
8 kop. — 26 h. Nadesłane za wiersz petitowy 
lub jego miejsce 25 kop. — 83 h. Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 70 kop. — 2 K 
30 h. Nekrologja za wiersz petitowy 20 kop. — 
66 h. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. 


Z terenu wojny światowej. 


Na Bałkanach. 


Z SERBJI. 

Bukareszt, 13/26. (I'AT.). Do Orsowy bez przer- 
wy przybywają wojska austro-niemieckie, przy- 
gotowujące się do wtargnięcia do Serbji przez 
Tekiję. Aeroplan austrjacki latał 11./24. nad tery- 
torjum serbskiem i rzucił trzy bomby nad portami 
Kladowo i Tekija, poczem zwrócił się w granice 
rumuńskie. W stronie Wiencziońowy lotnik au- 
strjacki rzucił przytem rumuńską flagę, ale bez 
względu na to, spotkał się z silnym ogniem ru- 
muńskich posterunków strażniczych. 

Bukareszt. (PAT.) 13 (26) stycz. Przeznaczo- 
ne do wtargnięcia do Serbii wojska  austriacko- 
niemieckie będą złożone wyłącznie z Austrjaków, 
Niemców i Węgrów. Znajdujące się w okolicach 
Orsowy wojska niemieckie podążają do Pajczewa. 


== 


Zurych. (PAT). 13. (26.) stycznia. Szwajcarskie 
gazety donoszą: 24 wagonów z materjalami sani- 
tarnymi i narzędziami chirurgicznemi, zakupiony- 
mi przez Rumunię w Szwajcarii, wysłano do Sa- 
lonik. 

Paryż, 13/26. (PAT). Z powodu układów Bułgarii 
z bankiem Discontgesellschaft o wydaniu nowego 
awansu na rachunek pożyczki 500 miljonów fran- 
ków, zaciągniętej ubiegłego lata, „Echo de Paris“ 
pisze: Jeżeli awans ten nie będzie dany, to jest 
rzeczą prawdopodobną, że Bułgarja zwróci się do 
trójporozumienia. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W BUŁGARII. 


Sofia. (PAT.) 13 (26) stycz. W całej północno- 
zachodniej części Bułgarji dało się uczuć 1.kkie 
podziemne wstrząśŚnienie, które wyrządziło mini- 
malne tylko szkody. ' 


Wojna z Turcją. 


ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ. 

Oficjalnie ze sztabu kaukazkiej armii: W kra- 
ju Zaczorochskim i w kierunku Olty toczą się nie- 
wielkie walki. Na innych miejscach naszej dyslo- 
kacji bez zmian. 
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Rzym. (PAT). 13. (26.) stycznia. W rumuń- 
skiem poseistwie oświadczono wspóipracowniko- 
wj „Corriere d'Italia“, że księciu Hohenholemu po- 
wierzono misję nie w Bukareszcie. ale w Konstan- 
tynopolu. Książę przejechał przez Bukareszt, nie 
zatrzymując się w tem mieście. 


Na froncie belyiisko-francusk m. 


Paryż. (PAT.) 13 (26) stycz. Agencja Hawa- 
sa donosi: Na froncie nad lzerą Belgijczycy post- 
nęli się naprzód. 

Na wschód od Ypres, w okolicy  Pervise 
Niemcy w sile bataljonu zaatakowali francuskie o- 
kopy o Świcie, lecz odparci, na polu walki zosta- 
wili 300 poległych wśród nich komendanta, który 


szedł na czele. Atak ten miał być wspomagany 
przez oddział rezerw, który jednak wskutek cel- 
nego ognia artylerii francuskiej nie zdoła! wyjść 
z okopu. 

Koło Labasse Niemcy pięć razy atakowali 
Anglików, z początku nieznacznie posunęli się ale 
potem odparto ich, pojmano 60 żołnierzy z ofice- 
rem, wielu poległa, 

Temu atakowi towarzyszyły próby dywersji 
w wielu miejscach francuskiej linji bojowej między 
Bethune a La Basse, 

Na reszcie frontu między rzekami Lys a Oise 
strzelano z armat. 

Na zachód od Craonne Niemcy przedsięwzięli 
dwa niesłychanie gwałtowne ataki. 

Pieiwszy atak odparto. W drugim ataku 
Niemcy zdołali wedrześ się do francuskich ako- 
pów, jednakowoż zapomocą enerzicznego kontr- 
ataku odebraliśmy prawie calą utraconą prze- 
strzeń. 

Walka koło tych części okopów, które Niemcy 
jeszcze zajmują, trwa dalej. 

Na wyżynie argońskiej w okolicy St. Hubert 
parliśmy Niemców, którzy atakowali nasze 
wojsko. 

W Alzacji Niemcy usilnie posługują się swy- 
mi aparatami do rzucania bomb na francuskie po- 
zycje koło Harumansweiler, ale do walki tam nie 
przyszło. Niemcy bombardowali Thann, St. Heim i 
Lembase. 

PAMFLETY W PARYŻU. 

Paryż. (PAT). 13. (26.) stycznia. Nieznani tu- 
dzie rozdają po domach pamflet, bezczeszczący w 
ohydny sposób prezydenta rzeczypospolitej i rzad 
i zawierający jak najbardziej podburzające oszczer- 
stwa i antypatriotyczne insynuacje. 

Rząd ogłasza otwarcie, że w razie wykrycia 
winnych uczestników zbrodni, która jest niewąt- 
pliwie dziełem rąk niemieckich, będa oni ukarani 
jak naisurowiej według prawa wojennego, jako 
zdrajcy stanu. 


SZCZEGÓŁY BITWY MORSKIEJ. 

Londyn. (PAT). 13, (26.) stycznia. „Star“ przy- 
nosi szczegóły bitwy na Morzu Północnem, opo- 
wiadane przez naocznego świadka, członka załogi 
statku, który zawinął do Hull. Statek ten zajęty 
był w niedzielę rybołowstwem, koło Doggerbanku, 
gdy doleciał doń huk armat. Potem zauważono na 
widnokręgu płynące pełną parą angielskie i nie- 
mieckie okręty. Niemcy próbowali trzymać się 
kierunku wschodniego, Anglicy parli ich na połu- 
dnie. Ogień angielskich okrętów był bardzo gwał- 
towny. Pociski setkami padały na niemieckie okrę- 
ty, które mimo wszystko zdołały zachować szyk 
bojowy, ale płynący ostatni krążownik .Bliicher", 
trafiony został w czołową część poniżej linji wo- 
dnej, część mostku komendanta strzaskały pociski. 
Bliicher zatonął. i 

Niemcy strzelali przeważnie z armat na tyl- 
nym pokładzie, ogień ich był w porównaniu z an- 
gielskim bardzo słaby. Walka toczyła się bez 
przerwy na przestrzeni 20 mil. 

Amsterdamskie gazety przytaczają opowiada- 
nie sternika parowca „Mına“, który widział, jak o- 


kręt niemiecki poszedł na dno, a inny odniósł cię- 
żkie uszkodzenia i pochylił się. 

Londyn. (PAT.) 13 (26) stycz. Sekretarz ad- 
miralicjj donosi: Wszystkie statki angielskie i 
kontrtorpedowce, które brały udział w ostatniej 
walce, szczęśliwie wróciły do Anglji. Krążownik 
„Lion“, którego część ucierpiała poniżej lini wo- 
dy, przyhołowany zosta! przez krążownik holow - 
niczy „Indomitable“. Kontrtorpedowiec „Meteor“ 
także uszkodzony, przyholował kontrtorpedowiec 
„Liberty“, przyczem oba statki szły pod silną o- 
słoną kontrtorpedowców. Prace około naprawy o- 
bu statków będą mogły być prędko ukończone. — 
Ogólna liczba niezdolnych do waiki oficerów t 
marynarzy ogłoszona przez admiralicję, wyraża 
Się w cyfrach: na krążowniku „Lion“ zraniono 47, 
na „Tiger“ zabitych 4 majtków, a jeden ranny; 
przypuszczają, że innych ponadto strat nie było. 
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Zatopiony niemiecki krążownołk apāfnrārsouy 
»„Rluecher“ zbudowany został w roku 1910. Mii? 
15.800 tonn pojemności, szybkość 25.8 mil mor- 
skich na godzinę i uzbrojenie, składające się z 
12 dział 21 cent, 8 dział 15 cent., i 16 dział 
88 cent., tudzież 4 rur dla torped 45 kalibro- 
wych. Załoga jego liczyła 887 ludzi, z których 
po bitwie zaledwie 123 zostafo uratowanych przez 
Anglików. Strata „Bluecher'a* jest dlą floty nie- 
mieckiej bardzo d tkliwa, był to bowiem statek 
zupe nie nowy, o doskonałem uzbrojeniu i zna- 
cznej szybkości. å 

Piotrogród. (PAT.) 13 (26) stycz. Szczegóły 
zniszczenia niemieckiego nadmorskiego „Zeppelina 
Nr. 19“ na Bałtyku są następujące: 

Zeppelin pojawil sie tego poniedziałku o 10 
rano i rzucił na Libawę kilka bomb, poczem 
miał zamiar ujść jak się zdaje na południe, ale u- 
szkodzony strzałami nie mógł dalej lecieć, opadł 
na wodę dość niedaleko wybrzeża. Podpłynęły na- 
tychmiast rosyjskie okręty i ostrzeliwały nieprzy- 
jaciela. Z Zeppelina odpowiedziano kilku strzała- 
mi, poczem załoga Zeppelina, złożona z kapitana 
II klasy, trzech poruczników, trzech marynarzy 
poddała się. Rosyjskie okręty próbowały holować 
Zeppelina do brzegu, lecz okazało się to niepodo- 
bieństwem. Wówczas Zeppelina zbombardowano 
i zatopiono: 


Sztokholm. (PAT.) 13 (26) stycz. Rosyjskie po- 
selstwo donosi, że upełnomocnione jest zaprze- 
czyć kategorycznie  rozpowszechnianym przez 
prasę obcą wieściom o możliwościach zawarcia 
bądź francusko-niemieckiego, bądź  rosyjsko-nie- 
mieckiego oddzialnego pokoju. Wieści te mają na 
celu puszczenie w obieg insynuacji o jakichś nit- 
porozumieniach między Wielką Brytanią a innemi 
dwoma państwami trójporozumienia. Warunki, u- 
stanowione w pełnej jednomyślności w londynie 
22. sierpnia 1914 roku zostają nienaruszone. stosun- 
ki między wszystkimi sojusznikami są teraz ser- 
deczniejsze niż kiedykolwiek przedtem. 
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Wojna ruesko- nustejacho- niemiecka. 
PRZEGLĄD WOJENNYCH DZIAŁAŃ 
według „Armiejskiego Wiestnika": 

Piottogród. (P. A. T.). 13/86. 

We Wschodnich Prusiech starcia rekonesan- 
sów. Na niektórych miejscach wymiana strzałów 
na prawym brzegu Wisły. 10. i 11. I. (23. i 24. I.) 
odbył się szereg urarczek. 

W rejonie Lipna niemieckie oddziały, które 
zajęły Blinno, pod naszym naciskiem odeszły. 

Na iewym brzegu Wisły prawie przed cały.n 
naszym frontem przeciwnik pozostawał biernym, 
rczwijając miejscami silny artyleryjski ogień. 
Tylko w rejonie fiumina 10. I. (23. L) wykonali 
próbę ofenzywy, powstrzymaną naszym OŻnietń. 
Koło Borzymówka nieustawał, okrywany tarcza- 
mi, ruch Niemców podkopami. Nasze rekonesanse 
nccami wykonywały służbę wywiadowczą, burząc 
i niszcząc miejscami druciane przegrody prżeci- 
wnika, 

W zachodniej Galicji artyleryjska wymiana 
strzałów w Karpatach. W kierunku Uhgvar i Mun- 
hacs w ciągu tych dni przeciwnik zaczął przela- 
wiać wzmożoną działalność na froncie od Jaślisk 
do linii Munkacs--Stryj. Wojska austrjackie pod- 
ięty ofenzywę. 11 I. (24. [.) wykonały szereg 
gwałtownych ataków przeciw naszym ©ddziałoin, 
które pesunęły się naprzód w okolicach Jaślisk, 
alo poniosły większe straty. Wzięliśmy wielu jeń- 
ców w rejonie Móze—Laborcz. Wówczas także 
odbył się szereg ponownych ataków przeciwnika 
1a wzgórzach koło Jawornika, ale junackim kontr- 
atakiem przeciwnik był odparty. Wzięto 30 ofice- 
rów i 300 żołnierzy do niewoli. Przeciwnik pona- 
wiał ataki, ale bezskutecznie, ponósząc większe 
straty. W kierunku Munkacsa w rejonie Dolnego 
,Werecka od rana 11. I. (24. 1.) rozpoczął się atak 
znacznych sił ptzeciwnika. Wałki trwają. 
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2 BUKOWINY. 

Bukareszt. 13/26. (PAT.). Z Folticzeni donoszą: 
Austriacy w dalszym ciągu otrzymują posiłki. 
W ostatnich dniach dostali siedm armat polowych, 
dwie armaty wielkiego kalibru," dostawione koło 
Lerna-Watry, dwa bataljony landsztutmu, 250 
legionistów rumuńskich i parę oddziałów żandar. 
merii. Oczekują przybycia paru pułków landsztur- 
mu bawarskiego. 


NA FRONCIE NADWIŚLAŃSKIM I W GALICJI. 

W „Dz. Kii." czytamy: 

W centrui dyslokacyjnej linji generała Hin- 
denburga nad Bżurą i Rawką walka działowa w 
ciągu ostatnich dni wzmogła się znacznie. W rejs- 
nle Botzymówa i Hutnina usilowali Niemcy forso- 
wać pozycje rosyiskie, co jednak nie powiodło itni 
się zupełnie i prócz wielkich strat żadnych korzy- 
ści strategicznych lub taktycznych — nie przy- 
'hiosło. 

Nad Pilicą i Nidą — w dalszym ciągu toczyła 
się jedynie sporadyczna walka działowa, nieco e- 
nergiczniejsza w rejonie Brzozowa, Iriowłodza i 
Korczyna, a więc na obu flankach i w centrum tej 
sekcji. Zresztą w operacjach nad Pilicą i Nidą nic 
istotnego ani komunikat sztabu, amm _ „Armieiskij 
Wiestnik'* nie notują. 

Na salieyjsko-bukowińskim teatrze rozwój o- 
Peracji wojennyeh zapowiada się ze wszechmiar 
interesujące. Oddziały austrjackie ukazały się nis- 
tylka przed przełęczą bukowińską Kirlibaba. zak 
donosi komunikat, rozpoczęły wojska austriackie, 
które się z poza Karpat ukazały, nową ofenzywę 
„na długiej linji od Jaślisk na Jasiołce — do rejonu 
na południowy-wschód od kolei, prowadzącej z 
"Sambora de Użok. Ofenzywa ta została zatrzy- 
maña dzięki energicznej akcji baterji rosyjskich, 
wszystko jednak zdaje się przemawiać za tem, że 
na samej próbie ukazania się na wschodnich sto» 
kach Karpat Austriacy nie poprzestaną. Na Buko- 
winię wreszcie posunęły się wojska rosyjskie do 
Vale Putńa, na południowy-zachód od Kimpolun- 
gu, w kierunku Jacobeni. 

W ogólnej sytuacji na całym wschodnim fren- 
cie rzuęa się w oczy wznowienie oienzywy alu- 
strjaekiej w Galicji. Trudno przypuszczać, by mo- 
gla być ona „a longue portee“; sama przez się jed- 
nak jest zastanawiająca. 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 15. (28) STYCZNIA 1915. 


Nr. 22:0. 


Armia austriacka tyokrotnie rozbijana, zdoła-| może być przystosowaną do pomienioiiego celi 


la się na nowo odrodzić o tyle, że nie waha się 
rozpocząć ogromnie ryzykownego manewru: ru- 
chu zaczępnego przeciw mocno zajętej przez 
przeciwhika prowincji, z oparciem o góry, w któ- 
rych dwie żaledwie przełęcze Użok i Mózó La- 
borcz umożliwiają komunikację z bazą operacyjną 
— Węgrarhi. W takich warunkach trzeba być bar- 
dzo pewnym siebie lub też odwrotnie nic już nie 
mieć do stracenia, by się ważyć na rozpoczęcie 
nowej operacji zaczepnej na tak szeroką skalę, 


Wojna francusko-angielsko-nieiecka. 


Paryż. 13/26. (PAT.). Havas dońósi: W Belgii 
posunęliśmy się nieco naprzód na zachód od St. 
George; na reszcie frontu odbywała śię adrtyle- 
rzycka wymiana strzałów. Od Lys da Oise odby- 
wała się również attylerzycka wymiana strzałów; 
na froncie Aisny nic istotnego, z wyjątkiem Berry 
au Bac, gdzie wczoraj rano odparto kontratak nie- 
przyjacielski. Transzeje, z poza których toczyła 
się wałkd, pozostały w naszych rękach; w Cham- 
pagny zburzyliśmy parę niemieckich okopów i o- 
slon w Argonach. W lesie La Grury silna strzela- 
nina karabinowa Niemców została wstrzymana 
przez celny ogień naszych baterji Na Mozie nasza 
artylerja ostateczhie zburzyła mosty koło St. Mi- 
hieł; w Lotaryngii koło Embermenille otoczyliśmy 
bawarski oddział i wzięliśmy go do niewoli. 
W Wogezach i Alzacji gęsta mgła przeszkadzała 
działaniom wojennym. 

sty = 

Lordyn. 13/26. (PAT.). Biuro prasowe donosi: 
Angielski pomocniczy krążownik „Wiknor”, na- 
zywający się przedtem „Wiking“, zatonął wraz z 
całą załogą u północnych wybtzeży Irlandji od 
burzy albo podwodnęj miny. Znaleziono szczątki 
okrętu. 


—, aj 
DUMA. 
Postnikow wygłosił dłuższą mowę, w której 
zaznaczył, że główna trudność budżetowa wyni- 


kła z powodu braku 700 milionów, które dawał 


monopol wótczany, Mowca nie jest za zwiększć- 
niem istniejących podatków, a za opodatkowaniem 
innych od podatku wolnych czynników. Jedyna z 
dróg jest zaprowadzenie podatku dochodowego. 
Jeżeli to nie będzie uczynione, tedy przyjdzie zno- 
wu w przyszłym roku albo utrzymywać w dal- 
szytti ciągu dzisiejsze niedostateczne prawa podat- 
kowe, albo wrócić choćby do  nielmonopolowej 
Sprzedaży napojów spirytusowych, albo dokonać 
pożyczek. Co do tej ostatniej, mowcqa zwraca ti- 
wagę na dogodną pórę obecrią, ponieważ w kraju 
jest zbytek wolnych Środków i wkłady w kasach 
rosną. Dyrektor departamentu skarbu pańs wa 
zwraca uwagę na ecroczny przyrost dochodów o 
200 miljonów, te resursy będą źródłem na pokry- 
cie przyrostu wydatków w bieżącym roku. Obec- 
nie dla uchylenia deiicytu, przy zupełnem skaso- 
waniu monopolu wódczanego, trzeba tylko 250 
milionów. Z tern wszystkiem rzad nie uchyla się 
ani od reformy podatku przemysłowego, ani od 
wprowadzenia podatku dochodowego. Projekty 
tych podatków wniesione są do Dumy i rządowi 
zostaje wyczekiwać decyzji Dumy. 

Griniewićcz wypowiada się za wpiowadze- 
niem zarządzeń przeciw owacjom dla jeńców nie- 
mieckich i aiisttjdckich. 

Towarzysz ministrą spiaw wewnętrznych 
oświadcza, że wypadki pódobite, jeżeli one istot- 
nic miały miejsce. tie zostawały beż  iiależytej 
reakcii. 

Czcheidze krytykuje kierunek  wewnętrznei 
polityki i oświadcza, że klasa robotnicza pozosta- 
je przy swoijem poprzedniem stanowisku į za obe- 
chy kurs polityki odpowiada nie tylko rząd, ale i 
warstwy społeczeństwa, kfóre go podtrzymują. 


kronika wojenna. 
BADANIE NAFTY GALICYJSKIEJ. 


Lwów, 13/36 (PAT.) Zarząd koleji żelazn. w 
Galicji przystąpił do badania źródeł nafty koła 
Drohobycza w celu wyżyskania ropy dla opalania 
lekomotyw. Po szeregu prób. ukazało się, że 


Obecnie przystąpiono do utworzeńia w punktach 
üadgrameznych zapasów nafty w rozmiarze rocz- 
nego zapotrzebowania. W najbliższej przyszłości 
dla zastosowania nafty będzie przygotowanych 
do 1000 lokomótyw. + 


NIEMCY A STANY ZJEDNOCZONE? 


„Birż. Wied.“ w depeszy kopenłtaskiej infor- 
mują tak: 

Urzędowy otgan kanclerza Rzeszy niemieckiej 
„Norddeutsche Allg. Ztg.* wystąpił z energicznym 
protestein przeciw stanowisku. zajęternu przez Sta- 
ny Zjednoczone w stosunku do Niemiec. Organ u- 
rzędowy stwierdza, że handel bronią, prowadzony 
przez wielką zaatlantycką rzeczpospolitą z Anglia 
i Francją, przybrał tak znaczne rozmiary, iż neu- 
tralność Ameryki jest imocho skomptomitowatia 
nawet w tym wypadku, jeśli rząd waSzyngtoński 
hie zachęca do takiego rodzaju hahdlowych sto- 
sunków z państwami, prowadzącemi wojnę z Niem- 
cami. Gazeta obwinia tedy Stany Zjednoczone A- 
meryki północnej o naruszenie neutralości na rzecz 
trójporozumienia i w końcu powiada:  Zaopatry- 
wanie naszych nieprzyjaciół? w amerykańską broń 
jest jedną z ważniejszych przyczyn przewlekłego 
charakteru wojny i jest w jawnem przeciwień- 
stwie z tak często powtarżańńtmi żapewnieniarmi. że 
Stany Zjednoczone pragną usiiiie popierać co 
rychlejsze przywrócenie pokoju. 

W tej samej sprawie zabiera głos „Biuro 
wolta.' Wobec twierdzenia jednego z członków 
amerykańskiej Izby reprezentantów, że Niemcy 
dawnoby już zginęły, jeśliby Ametykarie dostar- 
czyli trójporozumieniu znacziiiejszych bojowych 
materjałów, Biuro Wolfa zbija to twierdżeńie, o- 
zńajmiając, że rządowi Stańów Zjednoczonych we- 
dlug wszelkiego prawdopodobieństwa  oficyjalnie 
tiie jest wiadome, że przywóz wojennych riaterja- 
łów do Atglji i Frańcji jest tak wielki, iż neutral- 
ność amerykańskiego narodu staje się wątpliwa. 


O RYNKI DALEKIEGO WSCHODU. 


Tokio, 13/26. (PAT) Prasa boświęca wiele uwa- 
gi rozwojowi iapońsko-rosyjskiegó hahdłu, . uwa. 
żając ża rzecz konieczną wyzżyskanie obechege 
momentu dła wyrugowania niemieckich wyrobów 
z rynków Dalekiego Wschodu. W tym celu prasa 
km za konieczne zniżenie taryf kolejowych i 
| kretowych, zmniejszenie ceł na niektóre towary, 
izawarcie japońsko-rosyjskiej kohwencji i obniże- 
pnie cła na japoński jedwab surowy. 


KRONIKA. 


Repertuar teatru w Kasynie miejskiem 
we Lwowie (ui. Akademicka 13): 

W czwartek 15. (Ż8.) b. m.: „Szczęstie Fra- 
nia”, kom. w 3 aktach W. Perzyńskiepo i „Skarb 
za kominem", operetka w 1 akcie z miżyką Ko- 
szota. 

„ W piątek 16. (29) b. m., po raz pierwszy: 
Swiat bez mẹžozyzn“, farsa w 3 aktach A. En- 
gla, część muzżyczńo-wokalna | tańce. 

W sobotę 17. (30.) b. m. po raz pierwszy: 
„Z dobrego serca", komedja w 1 akcie R. Rydla, 
iezęść muzyczrió-wókalna ż występtm 6-leiniego 
Ipiunisty Jędrasia Celińiskiego i innych; „Maska 
szatana", komedja w 1 akcie P. Czinnera i „Czuła 
st'una*, operetka w 1 akcie Charvillea i Thi- 
bauta, przekł. J. Chęcińskiego. 

B lety wcseśniej do nabycia w cuklerni p. 
$ótschka (plac Matjaeki 5). 

Teatr w Kasynie miejskiem daje dziś pr 
taz drugi Świetną komedję 3 aktową W, Perzyń- 
skiego p. t.: „Szczęście Frania“ w doskonalej ob- 
sadzie artystów z pp. A. Zielińską, M. Grabowską, 
S. Hierowskim, K. Okornickim i J. Rygierem w 
rolach głównych. Sztuka ta ógólńie się pódóbkala 
licznie zebranej publiczności podczas poniedziałko- 
wej bremiery. 
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zbiegowie z Polski. Do Charkowa przy- 
było 24 wagonów ze zbiegami z Polski. Jest 
wśród nich wielu zniedołężniałych starców, sta- 
ruszek i niemowląt. Włększość dzieci jest chora. 
Wszyscy uciekinierzy źle odziani. Dzieci napra- 
vds bez wierzchniego odżienia, w letnich kutt- 
«ach. Zbiedzy przywieźli z sobą domowe sprzęty 
mający wygląd bardzo pożałowania godny. Od- 
bylo się tam posiedzenie komitetu; celem niesie- 
nia pomocy uciekinierom z Polski. Komitet po- 
stanowił zwrócić się do wszystkich przedsię= 
biorstw i orgahizacji ż prośbą o ptżyśpórzenie 
pracy uciekinierom. Prócz tego komitet zwróci! 
sę do towarzystwa ku szerzeniu oświaty z pros- 
dą o oddanie zbie om domu kolonji szkolnej. — 
|ymezasowo rozmieszczeni są po zajazdach. 
(Russ. SI). 


Z ruchu giełdowego. Według wiadomości, 
k'óre nadesz'y do dyrekcji wielkich banków han- 
dlowych w Piotrogrodzie, w finansowych kołach 
Nerlina przedsiębrane są ostatnimi czasy środki, 
„mierz jącę do wznowienia działalności berliń- 
k cj gie dy pienię nej. Projekt wane jest dopusz- 
'zenie transakcji tylko w oprocentowanych pa- 

ierach i zawieranie umów giełdowych i intere- 
ow wyłącznie tylko za gotówkę, Terminowe in- 
'sresy wcale fiie będą zawierańe. Papiery przy. 
o zące dywidendę pozostaną, pó za obrębem 
"ansukcji ra giełdzie, ze względu na to, iż kurs 
atego szeregu akcji przemysłowych i bankowych 
przedsiębiorstw podćżas Wojny żnacźiile się obni- 
żył, wskutek czego za ubiegły rok administracy |- 
zy przedsiębiorstwa te nie wypłacą dywidendy. 
HASi) 


Źródło raf cewe. Niżznonowogrodeska gielda 
otrzymała telegium z Buku dotiotzący, te w Ba- 
łachanach pojawiło się większe żródło na tóre- 
nach towarzystwa żeglugi parowej i handlu *Wót- 
ga“ Ilość wydobytej w pie wszym dniu nafty 
wynosi 200.000 pudów. 25 b. m. telegrafowano 
stamtąd. że ź óo daje już 700.000 pudów na 
dobę. Wszystkie reczerwoary towarzystwa „Wół- 
ga“ wypełnione są naftą. Wykvpbiio kanał, któ- 
cym nafta spływa na sąs'ednie tereny. gdzie spó- 
rgądzono czasowe rezerwoary. (Ru-s. Sł) 


Napad jeńców na kruwój D. 12. stycznia, 
w pociągu nr. 50. jadącym z jeńcami wojennymi, 
austrjackimi szeregówcemi, z Fermti do Ekate- 
rynburga, dokonano napadu na jednego z konwo» 
jujacych pociąg żołnierzy. Kiedy pociąg o 10-tej 
godz. wieczorem miał 214 wiorstę lhi! Bogułka- 
Szała, blisko rozjazdu nr. GB. trzech jeńców we- 
gierskich: Blum Bencze, Szajdur Kurdy i Łazarz 
Enej, podeszłó ku żołnierzowi konwoju. phoćlio- 
dzącemu z chełmskiej gubernii, Maszkowi Fiażel. 
jewowi Trotzowi I popresiio go o wypuszenie ti: 
platfotmę wagonu. 

Ten stanowczo zabronił. a wówczas oni ra- 
zem rzucili się na niego. przyćżem jeden ćłtwy- 
cił go za gardło, a reszla poczęła go bić. Wtedy 
Trotz począł się wyrywać, by sic mógť zasłonić 
bronią, als eden a napastników uderzył go 
w głowę koło prawej skroni. Z rany trysła krew, 
a napastnicy przerażeni zbiegli do wagonu. Re» 
szta jeńców woale nie brała udzikłu w wypadku 
i kiedy zarządzono dochodńenia, WEZ wska- 
ząli trzech napastników. 

Wówczas jnż zarządzono rewiżję. 

Na stacji Szała udzielono Trotżowi pomtóc 
lekarskiej. Rana nie jest niebeżpiecźna. Napast- 
nicy zostali oddzieleńi i po przeprowadzeniu śle- 
dżtwa, ha stacji Ekaterynburg żostali żabrani 
z pociągu i oddani władzon: wojennym pod sąd. 
„Birż. Wied.'. 

Komunikacja listowna z Niemcami. .Deu- 
tscher Hilfsverein“ pośredniczy w przesyłaniu 
depesz, listów i pieniężzy między wojującemi z s0- 
bą państwami. Do IRzeszy listy pisze się po nie- 
miecku łacińskim alfabetem i, nie zalepiaiąc ko- 
perty, posyla pod adresem związku do Sztiokhol- 
mu, załączając adres odbiorcy listu i swój. Pie- 
niądza posyła się przez bank do tegoż związku, 
lub pocztą. Depesze opłaca się po 30 fenigów 
za słowo. 

Wieści o jeńcach. W Iszymie, gub. tobol- 
skiej przebywają wzięci w niewolę lLwowianie: 
prof. dr. Pazdro, Emil Sikora, urzędnik zakładu 
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ubeżpieczeń robotników od wypadków i Jędrzej 
Grobicki, były Dublańczyk. 

W Barraule, gub. Tomska w Syberii przeby- 
wa Stanisław Świtlik. 

rabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Z. Miłkowsk ego (T: T. Jeża) odbyło sę wczoraj 
przed południem w kościele archikątedralnym. 
Publiczność lwowska stawiła się na ne nadzwy- 
czaj licznie. Mszę żałobną odprawił ks. kan. hr. 
Badeni. Uroczystość nabożeństwa podnosiły Śpie- 
wy na chórze: p. Okoński odśpiewał „Modlitwę 
pańską* Moniuszki, pp. Miller i Maszański „Pod 
krucyfiksem“ Fohra (duet), a następnie p. Miller 
pieśń „Panie, gdy serce drży“ Moniuszki, W końcu 
dziewiątka Chóru techników pod batutą p. 
Schmidta odśpiewała „Beati mortui“ i „Requiem“, 
Akompaniował na organach p. Stefan Surzycki. 
dyrektor chóru katedralnego. W nabożeństwie 
wzięli udział przedstawiciele Świata literackiego 
i artystycznego, Tow. dziennikarzy polskich in 
corpore, redaktorowie pism i t. d. 

x Z zakładów naukowych im. Zvgm 
Krasińskiego. Otrzymujemy następujący komu- 
nikat: W zakładach naukowych koedukacyjnych 
im. Z. Krasińskiego — E. Horodyskiej po ' zy- 
si aniu zezwolenia władz rozpocznie się nauka 
dnia 3. lutego 1915 roku 6 godz. 9. ratio iczas 
ratusżówy). Wpisy ódbywsć się będą w godzi- 
nach od 10—12 przed i od 4—5 popoł przy 
ül Zyblkiew tza 32, tam też udziela się w zel- 
kich informacji. Szkoła obejmuje: 1. Dom dzie- 
cięty (Og ódek Fróbla). 2. Czteroklasówą szkołę 
ludową. Kurs przygótowawezy do szkoły śred- 
tijej. 4. Ośmioklasowe gimnazjum realne i k!a- 
sye ne. 5. Szkołę handlową — kurs jednoroczny). 
6. Czteroletnie kiirsy pedagog'czno-pedologicznś 

Na t*rgow'cach ruch obecnie znacznie się 
wzmógł z powodu — jak się zdaje — nowej 
fali zbyt „żapobiegliwych* gospodyń, któze nów 
robią większe „zapasy* na jakąś czarną godzinę 
Gospodynie te przypuści y tak ene giczną of 
zywę do produktów spożywczych, że poczciwe 
kumosżki wiejskie | nasze mniej poczciwe prze: - 
miejskie przekupki dostały manji wielkości i rze- 
czy tak żwykłe jak ziemniaki, krupy, pietruszkę 
it. p. usiłują sprzedaw ć na wagę. złotą.  Erzyr 
tem ustanowiły bardzo ci kawy i przyznać trze 
ba wcale korzysiny (dia siebie) kurs rubla. Je- 
żeli np. kalarepa ima kosztować 2 ceny, to na 
rosyjskie pieniądze baba żąda ża nią 3 kop. Ta- 
ką samą nieprzyjaźń żywią do kopiejek miec ar- 
ki, które zresztą obecnie awansowały na „Śtmie- 
tkńiczarki”, jako że mleka na targu hie ma, tyl- 
ko śmietanka. Skutkiem tego przychodzi podcza: 
„transakcji* handiowych między kucharkami a 
przekupniami do ci głych staré bardzo ostrych. 
które kończą się zazwyczaj interwencją policji, 
oraz afesztowariiem przekupnia EKiekt jednak te- 
go jest min'malny, bo handlarze mie odstępują 
od raz przyjętej metody, nie Sobie tie robią ż ceh 
małtsymalnydh a przy każdym proteście kupują- 
cego wszcżynają lin aśllwą awanturę. Więcej niż 
reptesje przydałaby się tu może ostrzejsza kon- 
trola targowa, której niestety u nas brak zu- 
pełnie. 

Drogie zapałki. W pudełku zapałek mieś: 
się około 50 sztuk. Śkiro dzis kosztuje pudełko 
8 halerzy, wypada mniej więcej 12 zapałek na 
centa, gdy dawniej dostawalo ich sl; 60 i możn. 
było być rozrzutnym z ogniem. Nie dziwoe wo- 
bec tego, że tak zimno. 

Rabusle. Onegdaj wydarzył się we Lwowie 
ponowny wypadek napadu bandyckiego. M anowi- 
cie do sklepu p. Glińskiej przy ul. Tkaekiej weszło 
o 6. wieezótem trzech drabów i w chwili, dg] 
eden z nich zażąda! wody sodowej, d ugi tym. 
iczasem wyjął rewolwer, a przełóżywszy broń do! 
piersi Glińskiej, zawołał: „Cicho! — bo zabiję!" 
Trżeći z bandytów zaczął tyrcząsem przeszuki- 
wać skrytki i zabrał z szuflady gotówkę w kwo- 
cie 100 rub'i, 3 złote pierścionki i 1 obrączk.. 


Wszystko stało się w jednej chwili, o wołaniu na 
pomoc nie było mowy. Po dokonaniu rabunku 
sprawcy spokojnie wyszli, pozostawiając w skle- 
pie oniemiałą ze strachu Glińską. Obok sklepu 
zjawiło się nagle kilka osób, a widząc uciekają- 
cych drabów, puścili się za nimi w pogoń. Po- 
ścigu jednak zaniechano, albowiem jeden z ucie- 
kających dał kilka strzałów z rewolweru do ści- 
gających ich osób. Zawiadomiona o napadzie po- 
licja miejska wdrożyła natychmiast śledztwo, 


Porzucony dup. Jeden z milicjantów 
zdepenowa?ł na policji futro z czarnych baranów 
która na jego widok porzucił jakiś rzezimieszek 
na pl. Teodora. Futro prawdopodobnie pocho- 
dziło z kradzieży. 

Kradzież sirychowa. Na szkodę Etti 
Weinreb skradziono wczoraj ze strychu realności 
przy ul. Badenich 1. 8 znaczną ilość pościeli, dy- 
wanów itp. wartości 1000 kor. 


wypłata zaliczeń urzędnikom. 


Sprawa wypłaty zaliczek na pensje urżędnie 
kom została już we wszystkich szczegółach sfina: 
lizowaną. 

Jak się dowiadujemy, likwidowanie asygriat 
ra wypłatę zaliczek, rozpocznie się w nasbliższych 
kilku dniach. Wypłata nastąpi równocześnie za 
miesiąc styczeń i luty. 

Niezmiernie ważna dla wielutysigcznej rzeszy 
urzędniczej sprawa, przeszła już wszysikie iństan- 
cje. Prezydjuni miasta dokiadk wszelkień stara); 
aby akcja, którą podjęło w zastępstwie rządu 
utdstrjackiegó, żostała wreszcie żałutwioną. 

Ed 

W sprawie wypłat zaliczek c. ie. wżśdnikom 
i emerytom, otrżymaliśmy z prezydium miasta nA- 
stępitjący komunikat: 

Konsorcjum, złożone z Gminy miasta Lwowa, 
Banku krajowego, Banku hipoteczńego i Banku 
przemysłowego żawiadamiia, że przystęńuje dð 
wypłaty zaliczek na płace ć. k, urżędiikóm i eme- 
rytom  państwowyth w tsygnatach kasowych 
gminy miasta Lwowa, na wydanie których gmina 
miasta Lwowa otrzymała zeżwolenie Wólenńtgó 
Geńerał-Gubernatora Galicji, óraż w jednokrotnie 
wych botach gminy miasta Lwowa, 

Asygnaty te będą przyjmowały kasy Ban- 
ków, oraz gminy miasta Lwowa po pełnym kursie 
al pati. 

We Lwowie, dnia 27, stycznia 1915. 


.... Za gminę m. Lwowa: 

Prezydent: dr. T. Rutowski 4 
"Wiceprezydkiici: dr. Stahl, dr. ŚchieieRer. 
Za Bank krułówy: 

Dr. Milewski. Dr. Gódlewski. 
Ża Bank hipoteczny: 
Dr. Boziewicz. 
Za Bank przemysłowy: 
K. Chodorowski. 
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oaii przedpłatę! 


Gronjusz kombinacyjny. 


Przed wybuchem wojny anstro- 
niemieckiej w roku 1866, panował 
nastrój... domysłów. Niewyjaśniona 
rola Włoch w tym konflikcie, brak 
podstaw do przypuszczeń dawały 
pole do popisu ludziom, jacy i dziś 
niepokoją opinię swymi na szpaltach 
pism rojonymi domysłami. lakiega 
ognistego polityka ż owego Czasu 
opisywał  fejletonista „Nens Freie 
Presse, znany humorysta Daniel 
Spitzer. 


Niepewność sytuacji politycznej, niepewność, 
czy najbliższy dziań przyniesie nam wojnę czy 
pokój, czy Napoleon będzię z nami czy przeciw 
nam, czy Bismark, zamieni togę ministra ņa mun- 
dur majora obrony krajowej, czy Wiedeńczycy 
zajmą Berlin, czy teź Berlińczycy Wiedeń == pg- 
zwoliły nareszcie zdobyć „należne“ uznanie me. 
wnemu genjnszowi, który dotąd w ukryciu pogo- 
stawał: geniuszowi kombinacyjnemu. 

Genjusz kombinaicyjny — jest to całkiem 
zwykły sobie geniusz, o wysokiem, pooranem 
zmarszczkami myśli czole; ale w załemach zmar- 
szczków spoczywają nasiona przyszłych wyda. 
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rzeń, i z tych załomów wypada po potrząśnięciu 
głową natychmiast -— kombinacja o wojnie lub po- 
koju. Geniusz kombinacyjny obdarzony jest wiel- 
kim nosem, którym na czternaście dni naprzód 
węszy, i włada uśmiechem, który sam jest szczę- 
śliwą kombinacją wiele mówiącego i nic nie mó- 
wiącego. 

Byłoby obrazą, gdyby ktoś śmiał przypuścić, 
że geniusz kombinacyjny coś wie; on nic nie wie, 
on tylko wszystko kombinuje i jest z tego dumny. 
Jeżeli dowie się, że jakiś dyplomata we Florencii 
zażył tabaki, a w Hessen-Kassel ktoś na tlicy 
krzyknął „Na zdrowie!“ — to genjusz nasz kom- 
binuje te dwa fakty i przyniesie zdumionemu swia- 
tu wiadomość, że Hessen-Kassel obejmuje rolę po- 
średnika między Austrją a Włochami! Archimedes 
żądał tylko jednego punktu oparcia poza ziemią, 
ażeby módz ją ruszyć z posad, a genjuszowi kom- 
binacyjnemu wystarczy jako punkt oparcia ncs 
portiera z ministerstwa, a wykombinuje, czy zie- 
mia jeszcze jutro będzie na miejscu czy nie. Im 
zawilsze powikłanie — tem jaśniej widzi geniusz 
kombinacyjny, a kiedy gazety przyniosły wiado:. 
mość, że pewien panujący rzekł: „Teraz nic już z 
tego nie rozumiem!“, to geniusz kombinacyjny o- 
Świadcza w jadłodajni: „No więc teraz jest już 
wszystko jasne!“ 

Przysłowie powiada: „Podaj djabłu palec, a 
zażąda całej ręki“; jeżeli podasz palec genjuszowi 
kombinacyjnemu, to on już ujął całą rękę, dokom- 
binowawszy sam resztę palców i ręki. 

Im mniejszą wagę zwyczajny człowiek przy- 
pisuje jakiemuś wydarzeniu, tem ważniejsze na- 
stępstwa umie z niem połączyć genjusz kombina- 
cyjny. Przeciętny śmiertelnik opowie — może 
nawet całkiem spokojnie: „Kupowałem dziś cyga- 
ra w trafice; był tam właśnie poseł pruski i żądał 
dwudziestu pięciu suchych trabuco”. Jeżeli jednak 
śmiertelnikiem tym, w którego obecności dokona- 
no powyższego zakupu, był geniusz kombinacyjny, 
to opowiada z całą tajemniczością a pewnością 
„dobrze poinformowanego miejsca“: „Mogę za- 
pewnić z całą pewnością, że pruski poseł zażądał 
swoich papierów uwierzytelniających*! 

Bo gęniusz kombinacyjny kombinuje: D!acze- 
ga poseł pruski kupuje na raz dwadzieścia i pięć 
cygar? Rzecz prosta: chce się na dłuższy czas 
zaopatrzyć w cygara, Nie mógł kupować w 'ym 
tylko celu, ażeby cygara się lepiej „odleżały”, bo 
nie byłby w takim razie żądał wyraźnie już „Su- 
chych* trabuco. A w ciągu podróży z Wiednia do 
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(Stary temat: szkoła), 

Istnieją sprawy, które nie mogą zniknąć ze 
słery zainteresowań społeczeństwa, w iakiemkol- 
wiek ono się znajdzie położeniu, Można. ie usunąć 
na plan dalszy, usiłować zapomnieć o nich albo u- 
myślnie je pomijać przez pewien czas — wyłonią 
się przecież, żądając załatwienia. 

Taką kwestją jest niewątpliwie sprawa wy- 
chowania młodzieży. Wstrząs, który dotknął przez 
wojnę nas wszystkich, nie ominął i najmłodszej czę- 
ści społeczeństwa, jego nadziei; i młodzież wytra- 
cona została z normalnych torów, pozbawiona 
możności dalszego przygotowywania sie do życia 
na zwykłej drodze w szkołe. 

Próby podjęcia zwykiych „ajęć szkolnych z 
normalnym początkiem roku szkolnego nie udały 
się, wakacje przeciągnęły się o kilka miesięcy. U- 
siłowania podejmowane w celu zajęcia młodzieży 
przy innych odpowiednich warsztatach pracy 
spełzły na niczem. kiedy one wszystkie stanęły al- 
bo nawet reszta dorosłych je porzuciła. Jednem 
słowem: w „nowym“ świecie młodzież poszła sa- 
mopas pozostawiona sama sobie, bo często nawet 
dom i rodzina uległy wstrząśnieniu, nie pełnią 
swego wobec niej zadania, 

Przyszłość pokaże. iak się to odbije na mło- 
dem pokoleniu. Na razie możemy się zająć tylko 
małą częścią tej rzeszy. mogącą uczęszczać do 


I60IE. 
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Berlina potrafi Średnie „silny“ palacz wypalić 25 
trabuco. Przed taką podróżą w „tak  doniosiej 
chwili“ (każda chwila jest dla niego tak doniosłą) 
musiał poseł pruski.. Jednem słowem: Poseł pru- 
ski zażądał swoich papierów. 


Jeżeli poseł pruski mimo to pozostanie we 


Nr. 2200. 


kcji językówy włoskiego, rumuńskiego i francu- 
skiego udzieł: Enrico Cizzi, Bernsteina 6. 


aiicyjskie Biuro. Kopernika 22, poszukuje oficja- 
listów, rządców, ekonomów, psSarzy ekonomicz- 
nych oraz poleca służbę żeńską i meska. Telefon 289 


Nżywane zegarki wszel.kiego rodzaju, złoto, bry- 
lanty kupuje płacąc najwyższe ceny, D. Lwowski, 


Wiedniu, to geniusz kombinacyjny bynajmniej Się | zegarmistrz, Gro 'ecka 11. 


nie pomylił; owszem, z faktu pozostania wykom- 


binowywuje — zwrot w kwestji austrjacko-nie- Rg u 


mieckiej: Pruski poseł zażądał swoich paszportów 


a mimo to(!) zostaje. Diaczego? Widocznie dostał jpo 


od Bismarka instrukcje. A! Więc Bismark widzi, 
że zaszedł za daleko, że nie wpędzi Austrii w kozi 
róg samiem groźnem potrząsaniem szablą — i wie. 
czorem opowiada zenjusz kombinacyjny: „Mogę 
zapewnić z całą pewnością, że wyjazd posła pru- 
skiego wstrzymano, ponieważ bardzo być! może, że 


pię narty. — Zgłosić się: Jabłonowsk:ch 18, do- 
zorca wskaże. 


szukuję taniego fonografu z Szafirem oraz płyt 
gosów solowych, Sapiehy 49, parter na lewo. 


aruzo tanio zaraz do wynaę.ia stajnie, wozo- 
wn e, szopy, podwórze do frontu, 2 pokoje i ku- 
chnia. Wiadomość na miejscu, ul. Zielona 63. 
panino do przechowania lub wypożyczenia po 
niskiej cenie poszusiwane prze urzędnika banko- 
wego. Zgłoszenia pod „M“ dò A: min. „Gaz. W'ecz.“ 


komflikt austrjacko-pruski przejdzie w stadjum za- 
łatwienia w drodze przyjaznej”. 

Jeżeli następny dzień przyniesie wkroczenie 
woisk pruskich na terytorium austrjackie. to czy 
genjusz może się omylił w kombinacji?. O nie! po 
prostu — niezawodnie nastąpi zmiana gabinetu w 
Austrii, bo jakże mógł rząd dopuścić sie takiego 
błędu i dać wiarę zapewnieniom Bismarka! 

Jeżeli tedy przyjdzie do wojny i poseł pruski 
odjedzie, to geniusz kombinacyjny z tryumiem o- 
krzyknie w gronie swego towarzystwa: .No więe! 
A co? czy nie mówiłem przed czterema 
dniami?!“ A niech przyjdzie wiadomość, że woj- 
ny nie będzie, to zawoła niemniej tryumfująco: „No 
więc! A co? czy nie mówiłem przed trzema 
dniami?!“ A jeżeli sprawiedliwość nie umarła, toll 
towarzystwo musi przyznać, że Geniusz słusznie 
kombinował i przed cztereina dniami przepowie- | EM 
dział wojnę — a trzy dni wstecz przewidział | $ 
pokój. 


rzewo bukowe suche, dwuetnie pod gwara.cją, na 
cetna'y i sągi dostarcza Akademicki skład drzewa 
l. Akademicki 1. 


OBIADY WOJENNE 


bo z muzyką, urządza Kawiarnia Amerykańska. 
Jest to nowość doiychczas we Lwowie ne- 
praktykowana, k.óra w czasie woje:lnym, 
zwłaszcza Synom Marsa, — zgotuje 
chw.lę rozkoszną. L.okal ten wspa- 
niały znajduje się przy ulicy 
Trzeciego Maja 11, I. p. 


Kuchnia wykwintna, ceny umiarkowane. Przy menu 
przygrywać będzie kape!a art., złożona z czł. orkie- 
stry Teatru miej. Wstęp wolny. Każdy go ć wvjdzie 
oczarowany tak kuchrią, jak i wspaniałą nuzvką. 


-4 EUNET? PEREG; CIE” sn EW - S j7 
rz,gotowuję do szut udowych za sktumnem | 
wynagrodzeniem. Admini-iracja .M:j*. 
jg o"sttori pojedynczej i pudwojnej tudzież ni m e- 
ckiej korespoudencji wyuczam w krótkim czasie, — 
Zakładam księgi handlowe i sporządzam bilanse. Hono- 
rarjiea Szromnie. Miinzer, Kościuszki 4. 


a 23 
Tel. 247 


poleca obok działów naukowych także ob- 
szerny i we wszystkie nowości św,eżo za- 
opatrzony 


łą DZIRŁ BEKLETRYGTYCZNY 4 


Abonam. na wszystkie działy 


oddania dowiadz o św.adeciwa handiowe i inne 
po rosyjsku, jak również tiómaczenia sporządza 
dossonaiym języ.iem Biuro buchal.eryjne i handlowe |. 
F. : lorkiewicza, ul. Akademicka |. 16, il p. Tamże wia- 
domość o lekcjach języka rosyjskiego. 


TJELE Fiti repy abe Arai 


Dlaczego? Skoro stwierdzamy przy nairoz- 
nia, mało dostępny w kraju ubogim, jak nasz, zruj-| maitszych okazjach, że uczymy się wszyscy bar- 
nowanym nadto przejściami ostatnich miesięcy —ļ| dzo wiele czasu tej wojny, czyż będziemy zdania, 
ale ostatecznie praktykowany już na polu szkol-| że tylko młodzież przeżywa te czasy inaczej? Nie 


szkół prywatnych. Kosztowny to sposób kształce- 


nictwa średniego dla młodzieży żeńskiej, stosowa- | tylko szkoła kształci, powtarzaliśmy nieraz — a 
ny w okolicach pozbawionych bezpłatnej szkoły|nagle miałyby wielkie przejścia, które przeżywa- 
rządowej, zapobiegający brakowi potrzebnej Szko-|my, nie wywrzeć żadnego dodatniego wpływu na 
ły fachowej, krótko mówiąc: nic nowy. rozwój młodzieży? Złe podnosiło się już nieraz: 
Zdawałoby się więc, że gdy dana będzie wre-| możeby skorzystać z tamtego — i to właśnie 
szcie możność ratowania tym sposobem bodaj czę-| w szkole! S 
ści młodzieży, chwycimy się go i wytężymy Nie chcieć tego mógłby z nauczycieli tylko 
wszystkie siły, aby zurganizować choć ki.ka uczel-| skostniały rutynista-szablon, truchlejącv na myśl 
ni, podtrzymywać islniciące : tworzyć nowe, po-|o tem, że zacznie nauczanie w styczniu. podczas 
trzebne w danych warunkach. gdy or przywykł do września, że móselhy „nie 
Zdawałoby Się... wyczerpać materjału“, nie poprawić  przepisanej 


n . ; . a 

W rzeczywistości dzieje się co innego.  Sły- „Planem“ ilości zadań itp. 
chać głosy, że „rok“ i tak stracony, że nie stać nas Nie mam bynajmniej zamiaru ośmieszać tych 
na szkołę prywatną itd. Znikł rozpęd do tworze-| skrupułów; wiem, jaką wagę przypisać należy na- 
nia szkól zawodowych teraz chyba bardziej niż| wet drobnostkom w trudnem rzemiośle wycho- 
kiedykolwiek potrzebnych. Nie robi się nic, albo| wawczem; czyż godzi się jednak dla nich „das 
prawie nic w stosunku do tego, czego wymaga | Kind mit dem Bade ausschuetrtien" (jak mówi Nie- 
wielka chwila dziejowa. miec)? 

Bo nie wystarczą fantazie na teinat wielkiego Trudniejsza sprawa z Środkami materjalnymi. 
kongresu z wiosną bieżącego roku, ani coraz to| Niepodobna jednak, aby nie znalazło się przy do-. 
nowe oświetlenia sprawy zapomóg dla tej lub 0-| brej woli i ochocie Środków na najkonieczniejsze 
wej warstwy, ani nawet „praca myśli“ naa orien-| uczelnie. Są jeszcze rodziny, mające na nauczanie 
tacją. Życie toczy się i wśród nowych niezwyk- domowe, znajdą się ofiarni, mogący wspomagać 
łych warunków, a kto nie może czy nie chce sill nawet dziś szkoły, tak, jak umożliwiają wydawa- 
swoich spróbować w iego falach, pozostać musi na| nie bezpłatnych obiadów, nie zawiedzie nauczy- 
brzegu, może się przypatrywać bezczynnie, wre-|cjelstwo, szczycące się chyba nie bez racji tytu- 
szcie... lamentować. łem „professores“. Nie przeczę, że trudności istnie- 

Godząc się nawet na taką rolę dla siebie —|ią — ale wierzę, że dadzą się przezwyciężyć. 
niezbyt ochotnie (z pewnością) — mamyż prawo Myśl o lepszej przyszłości dodaje sił do zno 
wyznaczać tąką samą młodzieży, która się dopie-| szenia ciężkiej teraźniejszości; nie zapominajmy, 
ro do życia przygotowuje, którą przygotować doń| że przyszłość narodu to jego młodzież! 
iak najlepiej jest naszym obowiązkiem? 

„Rok bieżący i tak stracony l“... 


Z „Drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzna 31, 


z 
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